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Piątek 2 Czerwca 1922 r.
Cena numeru. suk. 23.

Rok XIII.

CENY OG.£,Q92EN . N . W 
bronie wiersz s» i 11 m 9 . 
I t a » j  fflk- 90—-na II) 
strouie 'tsit. 75 — oa IV 
sak. 50 —  N a d e s ła a *  m k. 
125— Drobne ogłoszenia 
po ms. 20 za wyraz. Ogio 
•zaiuia sozasniejacowe o 
50 proc. zagraniczne 5 00 
proe. drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Re 'iakejn aaaaioiatracla 
afówna mieści aią pod 
Ms. 4 pssy o). Piłsad- 
•feiege w 9nscosssa.

A.Jiuo dla listów 1 depse* 
„ISKRA", Sosnowrec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi :
Z odnoszeniem miesięcznie

Z przesyłką pocztową 
mk, 500 miesięcznie.

Oddziały własnei W Bę­
dzinie, w Dąbrowie i w 
S z o p i e n i c a c h  na C.
SHskn,

aąferowa. Sienkiewicza 6, TeSsfcn 78,
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Będzin* Mafachowakiago 9, Telefon 84. Sssuowlec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.
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ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym  mam zaszczyt zawiadomić Sz.Publiczność iż z dniem 1 cYerwca r b.

otworzyłem  piekarnię przy „Cukierni Warszawskiej",
która  prowadzona jest przez fachowt a z W arszawy.

Na nadchodzące święta polecam wszelkie wyroby cukiernicze, a mianowicie: 
t  G> r ft y, b a b k i ,  p l a c k i  3 w y b o r o w e  c i a s t k a  d e s e r o w e .  

C odziennie rano św ieże  bułeczki.
Polecam  się względom bz. Publiczności i pozostaję z wysokim szacunkiem

P IO T R  JĘO R ZEJK IEW IC Z
„CUK1EHNIA WARśZAW'SKA“ _ 

w Dftbro^'i« Gótn. via a vis „Odeomi**.

O G Ł O S Z E N I E .
M agistrat m. Będzina przypomina właścicielom

Ufil

m
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i  automobili ciężarowych, ś
jgj BI
|  że przejazd przez m ost w ulicy Czeladzkiej w Bę- |  
|  dżinie jest wzbroniony z powodu
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i niebezpiecznego stmni mosiuj
ii Prow adzący au ta  cię* arow e szoferzy, którzy zakaz ten Oj
B będą przekraczali będą pociągani przez policję do odpo a  
|  w iedz-ainości karnej. P rezyden t: R Y P P  m . p,
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DANA Z POKOJU Hi OL LUFTSPRłtlGER
Chotoby skórna i weneryczne. 

Przyjm. od 9—12 i 6—8. Panie 5—6 
Sosnowiec, Modrzejewska 39 11 p.

■m

niezwykły dramat słynnej wytwórni „Goldwyn Pictures'* New York. B

Paulina Frederick madameT. 1W roli głównej najzmifcosnit- 
sza tragiczka amerykańska

IBBBS 5 3 B 1 B

SO SN O W IE i

Kino „Oaza1
Dziś i dni następne

„Ludzie bez jutro"
z j„ W ęgrzynem  i Haliną 
Bruczówną w rolach głów.

S F I N K S
Od wtorku 30 go maja i dni następne

„Lidzie liepewui Jutra"
wstrząsająca trsgedja w 7 częściach. 
Rzecz dzieje się w Rosji carskiej.

D Ą B R O W A ,

Kino „0DEGN t*
Od 30 go maja do 2 go czerwca, wł. 
'  * ta i ostatnia acjja „Cyrku King*1 

ood tytułem

„(Dalia stletlia"
N a jc ie k a w sz a  serja, dreraet w 6 ciu 
Część W roli głównej Eddie Polo.

i»* Sssnoslec V * T K r L  A.Onlselll *s§

ur. ia r ja  Ozierżanowska
Dąorowa Gózri. ul. K*. Jadwigi 24. 

CHOROBY KOBIECE.
Ordynuje od 8—9 rano i od 3—7 pp.

8m
8mi

:i

Dziś pierwszy występ znakomitego komika-źonglera
W  M I L L E R A

Dziś po raz pierwszy „TAŃCE NARODOWE** wykona balet. Bim i Bom, 
„Niemowa przed sądem**. Frifco, w hiszpańskiej inkwizycji. Boiry, 
„bierżant”, taniec komiczny. Dyr. A. Ciniselli, prezentacja koni i wiele 

innych popisów.
!!! Pozatym  dalszy  ciąg Turnieju !!!

DZIŚ WALCZĄ: ł) Nowoprzybyły szampion świ*ta ANDERSON (Szwaj 
c.arja) — PANAJTYS (Litwa) 2) POPŁAWSKI (szem. Europy) — 
SZULC (Łotwa) 3) LANGIER (zapaśnik miejsc.). — SAABELLA 
(Finlandje) 4) Wolno* Amerykańska: DEKIERT (Śląsk) — ONI AR (Łódź)

W niedzielę, d. 4 go czerwca i w poniedziałek d. 5 'go czerwca 
Po Dwa Uroczyste Pizeostawienia z N -wymi Atrakcjami i Pantominą, 

o godz. 4-ej popołudniu i o godz. 8 ej m. 15 wieczorem.
UWAGA; Na popołudniowe przedstawienie, każda dorosła osoba wpro- 
wadza jedno dziecko do lat 0 ciu bezpłatnie, lub też dwoje dzieci fi}

wchodzi za jednym biletem.  J
Szczegóły w programie. — — Początek o godz. 8-ej m. 15 wieczm m m m m

Anons! Od 3 go caeiwca najwięk* 
»ze polaki© arcydzieło w 2 eh aerj&ch 
P* F „STRZAŁ**, wielki dramat iy  
ciowy p# g L o  Belmonta.

BĘD ZIN

Kino „Corso“
30 go d * niedzieli 4 czerwca wł.

Jaitwa ith “
dramat wegług powieści A. Dutoass 
Dalszy ciąg Hrabiego Monte Christo.

II

Dr. H.. Broeziński
L lekarz szpital* chorób skómycl 

i wenerycznych.
Choroby weneryczni. skórne 

a moczopłciow #. 
Przyjmuje od i i— ) i od 6—8. 

Panie od 5—6 popali dniu. 
Sosnowiec Kowalska 2 m . 7 01 o.)

Jak już donosiliśmy, mi- 
nisterjum spraw wojsko- 
wych wystąpiło z projek­
tem ustawy o obowiązko­
wym wychowaniu fizycz­
nym i powszechnym przy­
sposobieniu do obrony 
Rzeczypospolitej.

Troska o wychowanie 
fizyczne naszego narodu, a 
w fzczegdlności naszej 
młodzieży zaprzątała od 
dłuższego czasu umysły 
naszych kół decydujących, 
oraz zdrowo i patrjotycz 
nie myślących jednostek, 
jednakże nie zdołała obu­
dzić żywszego zaintereso-

Sosnowiec, 2 czerwca.
wania ogółu społeczeń­
stwa. Dopiero z chwilą od­
zyskania niepodległości, spo 
łeczeństwo nasze zrozu­
miało, jak ważną i odpo­
wiedzialną rzeczą jest wy­
chowanie fizyczne rr-łcdzie­
ży.

Państwo polskie 'znajdu­
je się w wyjątkowo cięż­
kim położeniu, bowiem za­
równo na wschodzie, jak 
i zachodzie czyhają wro­
gowie, którzy czekają tyl­
ko na sposobność, by za­
kuć Polskę z powrotem w 
kajdany. Skarb polski jest 
pusty i nie możemy trzy­

m ać takiej armji, by ta  w 
każdej chwili gotowa była 
do skutecznej obrony n a ­
szych granic, a liczyć na 
sojuszników również nie- 
bardzo możemy. W czasie 
najazdu bolszewików w i­
dzieliśmy dobrze, jak z 
chwilowej naszej słabości, 
korzystają niektórzy usłuż­
ni sojusznicy. Zdani zatym 
jesteśm y na samych siebie.

To też projekt ustawy o 
obowiązkowym wychowa­
niu fizycznym i powszech­
nym przysposobieniu do 
obrony Rzeczypospolitej nie 
przeszedł bez echa w Pol­
sce, lecz we wszystkich 
ośrodkach umysłowych po­
wstały rady wychowania 
fizycznego. I nasze Zagłę­
bie Dąbrowskie bynajmniej 
nie pozostało w tyle.

Rada wychowania fizycz­
nego Zagłębia Dąbrow­
skiego, która ma bardzo 
ważne i odpowiedzialne za­
danie, powinna z całą 
energią przystąpić do pra­
cy, i ma nadać kierunek 
oraz wynaleźć sposoby do 
uzupełnienia wychowania 
umysłowego i moralnego

młodzieży oraz starać się 
dać społeczeństwu zdrow e­
go członka, a Ojczyźnie 
dobrego obywatela. Wedle 
programu, rada wychowa­
nia fizycznego, do spełnie­
nia tego celu, dążyć po­
winna przez propagandę 
słowem i pismem, przez 
zakładanie nowych stow a­
rzyszeń sportowych i gim­
nastycznych, przez uzyski­
wanie pomocy ze strony 
osób prywatnych lub in ­
stytucji publicznych.

Muszę nadmienić, że na  
z e  b r a n i u  odbytym w 
dniu 28 maja w Będzinie 
mile dotknęła mnie łącz­
ność pracy między wojsko­
wością a cywilami.

Oficer i żołnierz m a być 
bliski narodowi i naodwrót. 
Ta harm onia jest niezbęd­
ną, by arm ja czuła się i 
była własnością całego na­
rodu.

W końcu zaznaczam, że 
projekt wychowania fizycz­
nego młodzieży nie jest 
projektem rodzinnym. Wła­
ściwie pierwsza dała po­
czątek tej ekcji Francja za 
nią poszła Belgja, Czecho­
słowacja, Rosja sowiecka 
I Niemcy.

Wszędzie wspomniane 
ustawy nakładają na wszy­
stkich obywateli danego 
państwa powszechny obo­
wiązek ćwiczeń fizycznych, 
a zastosowanie ich regulu­
ją odpowiednie przepisy 
wykonawcze.

A. W.

Bezrobocie.
Sosnowiec, 2 czej a c a

Armja bozroboczyeh w ca v  alkę z bezrobociem.
tym  św iecie wzrasta. J>ż na N ?n_- mśeii jsJc zw jk ii bar- 
pierwszym posiedzeniu kos&i- dzo u p  adnę w tej sprawie 
eji ekonomicznej w Gsnui u- dane statystyczne. Podlług ich



obliczeń ilość besrreboczyeh w 
Europie sięga 4.000 000. a na 
całej kuli ziem skiej— 10 000 000. 
W łączając do  tej liczby i ro ­
dziny bezroboczych, należy 
przyjąć, że w Europie dotknię­
te jest bezrobociem  12.000 000, 
a na całej kuli ziemskiej — 
30.000 000 ludzi.

Codzienne wydatki na u trzy ­
m anie bezrobsczyeh w Euro 
pie pochłaniają sumę 12.000 000 
fr. zł., a całym  świecie — 
30 000 000, Po ukończeniu w oj­
ny i* do chwili obecnej Europa 
w ydała  na ten  cel 8 000 000 000, 
a  wszystkie państw a n® c»łym 
8wiecie~25.000O00.0O0 fr. zł

Przytoczone liczby nie ilu- 
stroją dokładnie wszelkich strat 
wynikłych skutkiem  oezrobo 
cia. Prócz w ydatków  na za 
ponoogi dla bezrobocz^ch pań 
stw a m ają niedobory jeszcze z 
tego w zglądu, ż* ta m iljonowa 
arm ja zmuszona jest w brew  
swej woli siedzieć z założony­
mi rękam i i nic nie produkuje. 
Podług obliczeń komisji n** 
m ieckiej, dochody obniżyły się 
w  postaci zarobkowej od dni® 
zaw arcia pokoju o 20 railjar- 
dó w w Europie i 62 m iljardy 
w całym  świeci®, a ogółem, 
skutkiem  obniżenia produkcji, 
dochody obniżyły się w Euro 
pie o 40 m djaraow , a w całym  
św iacie o 100 mil jardów  fr. zł. 
M ożna w ięc liczyć, że _ raaogół 
stra ty  w ynoszą 170 mil jardów  
fr. zł W  obecnej sytuacji po 
litycznej w Europie tirwi zaro 
dek nowego bezrobocia, P o ­
niew aż 30 milj. bezroboczyeh 
przestało być konsum entam i i 
nabyw cam i, musiało się to od 
bić na ilości produkcji, a co za 
tym  idzie i zakłady zmuszone 
są znów wyrzucić na ulicę no- 
w ą arm ją bezroboczych. Nie 
bezpieczeństw o to  groźne jest 
specjalnie w  państw ach wyso 
ce przem ysłow ych Państw a 
produkujące, eheąe uniknąć 
zw iększenia bezrobocia, zm u­
szone są jeszcze ponosić ol 
brzym ia wydatki na zapew nie­
nie sobie now ych zagranica 
nych rynków zbytu.

(Mne wieści.
(Z  piam  i dep ces wcsore3*zycli).

— Papież zwrócił się do li­
gi narodów  z m em oriałem , ż ą ­
dającym  gwarancji d is  m niej­
szości chrzescjsmskich w P ale­
stynie.

— Przesilenie rządow e w 
A ustrji zakończyło się powie* 
rżeniem  misji utworzeni*, nowe­
go gabinetu  posłow i Seipelowi.

— W  Rosji sowieckiej w pro­
w adzono nowy kodeks krymi­
nalny.

— W  oddziałach czerwonej 
armji na Ukrainie zaszły liczne 
w ypadki zabójstw * kom isarzy 
politycznych. Z  pow odu tego

m ają  być odw ołane m anew ry 
czerwonej armji.

— Na naradzie przedstaw i­
cieli sowieckich trustów  prze 
myślowych stw ierdzono, źe rząd  
sowiecki zabija przedsiębior­
stw a przem ysłow e niesłychanie 
wysokimi podatkam i, które po* 
chłaniają 90 proc. dochodu tru ­
stu  herbacianego, 40 pros. —-  
cukrowego i 30 —chemicznego.

Z G órnego Śląska.
Krwawe prowokacje niemieckie. 

Przejmowanie koiei.

— Na Krymie zm arło z _ 
du—w edług urzędow ej sta ty­
styki 60,000 osób, głównie 
dzieci i tatarów .

— P łace  w Rosji sow:eckiej 
wynoszą: urzędników — 18 rb., 
robotników — 15 rb , kolejarzy 
— 7 rb. złotych m iesięcznie.

— A nglja i Francja wzno­
wiły rokow ania o zaw arcie u- 
mowy angielsko francuskiej.

Proces komunlstóu-
Rewel, i czerwca. W  wiel­

kim procesie, wytoczonym  115 
komunistom, zapad ł wyrok, 
m ocą którego 6 członków p a r­
lam entu, należących do grupy 
komunistycznej, skazano na 8 
lat ciężkich robót, ponadto, z 
pośród pozostałych podaąd- 
nych 8 skazano na ciężkie ro 
boty, a 35 na zam knięcie w 
dom u poprawczym ; pozosta­
łych zwolniono.

„Krasny! porutzIR" , 
I „Krasny] generał'*-

M oskwa, 1 czerwca W k ró t­
ce przyw rócone zostaną w cze r­
wonej armji daw ne rangi, cze­
go dom aga się usilnie dow ódz­
two, m ając na względzie p o d ­
niesienie au tory tetu  s z a r ż y .  
W prow adzone będą następują 
ce rangi: krasnyj poruczik, k ra­
sny} sztaba kapitan, krasnyj 
połkownik i krasnyj genlerał.

W prow adzone też zostaną 
now e un form y dla oficerów, 
odróżniające ich znacznie od 
szeregowców.

Pogromy 2ydauskle 
U Rosji.

Berlin, I czerwca. Dziennik 
bolszewicki „Nakanunie* kom u­
nikuje szczegóły pogrom ów na 
Ukrainie, odznaczających się 
specjalnym  okrucieństw em  w 
Białej Cerkwi, W innicy i H u ­
maniu. W  wielu m iejscow oś­
ciach wyrżnięto zupełnie lud­
ność żydowską, nie ruszając 
dobytku Dziennik tw ierdzi, że 
pogrom am i kieruje tajna orga­
nizacja, najlepiej zorganizow a­
na w gubernji czeinihow skiej, 
kijowskiej i podolskiej.

Nietylk® w pow iecie gliwic­
kim, ale i w  strzeleckim  i zebr- 
skim m nożą się pogróżki nie* 
mieckie, żądające natychm ia 
stowego wyjazdu od  m nóstwa 
polaków . Polacy wcale nie 
m ogą się ukazywać wieczorem  
na ulicach pod groźbą pobici*.

„M orgen Post" donosi, że w 
kierunku Ł abęd  słychać było 
ożywioną strzelaninę S trzelan i­
na była również w K atow icach 

W  niemieckiej części G- Ś lą­
sk* już w Bytomiu orgeschow 
cy stróżują na stacji i żądają 
legitym acji od polaków 1

W  Z abrzu  wynikły gw ałto­
wne zaburzenia praeaiw ko po 
lakom, które prow adzone są 
przez orgescho « ó  w.

Poznań, 1 czerwca. 
Organizacja* kolejnictwa w 

polskiej części G órnego Śląska 
odbyw a się w szybkim tenaoie. 
O d dwóch tygodni wyjeżdżają 
tara pojedynczo pracownicy 
dyrekcji poznańskiej O negdaj 
wieczorem  odjechał na Górny 
Śląsk specjalny pociąg z pra

K atow ice, 1 czerwca,
cewnikam i kolejowymi, którzy 
zaraz udali *sę aa  wyznaczona 
im stanowiska. O djeżdża ją ­
cych pożegnał n* stacji przed 
stsw ieisl dyrekcji kolejowej 
oraz orkiestra.

Przyjechało do K atow ic o- 
koło 40 funkcjonarjuszy kole­
jowych polskich głównie ze 
Lwów®. Spodziewam  są jasz­
cze kolejarz® w liczbie 164 w 
K atow icach i !20 w M ysłowi­
cach do obsług' lokom otyw  i 
konduktorów-.

W  zakładach przem ysłow ych 
w Gliw icach. Pefeowicach, Ł a ­
będ ach i innych m iejscow o­
ściach wywieszono na widok 
publiczny odezwy, żądające, 
sby polscy robotn 'cy  natych 
m iast opuścili niem iecką część 
G órnego Śląsk*. W  sam ych 
Pyskow icach ogłoszono 93 na­
zwisk* pols&ków, którym  ro z ­
kazano wyjechać

R ada miej m Katowic 
wyznaczył* 180.000 mk. nie 
m ieckich net przyjęcie wojsk 
polskich

Obrady sejmowe.
Pierw szym  punktem  p o sie - 

dzenia wczorajszego był wnio 
sek PPS dom agający się od 
rządu przedłożenia sejmowi 
projektu autonomii dla M ało­
polski W schodniej. U zasadniał 
nagłość wniosku poseł D&szyń 
eki, a  uzasadnienie to ograni 
czyło się do w ypow iedzenia 
kilkunastu frazesów wiecowych, 
obliczonych na zdobycie gło- 
sów rusińskich przy w yborach.

Po świetnym  przem ówieniu 
posła Zam orskiego, izba więk 
szością olbrzymią głosów n a ­
głość wniosku PPS. odrzuciła.

Nagłość wniosku P S L , do 
m agającego się usunięcia z u- 
staw y rolnej, ograniczeń przy 
w yw łaszczaniu m ajątków  pry 
w atn^ch i usunięcia z komisji 
ziem skich czynnika obyw atel 
skiego, izba również ogrom ną 
większością głosów odrzuciła. 
Przeciw  nsgiości tego wniosku 
opowiedzieli się naw et posło­
wie PPS.

W reszcie po przerw ie przy­
stąpiono do głosow ania nad 
projektem  ustawy o m onopolu 
tytoniowym .

Nieznajom ość regulaminu sej­
m owego, a co praw da i jego 
wielkie b rsk i (gdyż zaw iera on 
tylko najogólniejsze przepisy, a

W arszaw a, 1 czerwca.
praw ie cała procedura gloso 
wania opiera się n* zwyczaju) 
spraw iły to, iż zarówno wśród 
wielu posłów  jak i zebranej 
licznie publiczności ustaliło się 
mniemanie, iż głosow anie nad 
1 ym  artykułem  pro jek tu  zade 
cyduje o losach całości. T ak  
jednak  nie jest Dragi® czy ta­
nie każdego projektu ustaw y, 
jest tylko czytaniem  szczegóło 
wym, głosow ać trzeba wszyst 
kie artykuły kolejno, a obale­
nie któregokolwiek z nich u s ta ­
wy, jako całości nie obala. Mu 
si ona przejść jeszcze przez 
trzecie czytanie, w którym  gło­
suje się dopiero jedynie nad 
całością ustaw y en bloc

W każdym  razie głosowanie 
nad  art. 1 ym  uw ażsno za w al­
ną próbę sił zwolenników p rze­
ciwników m onopolu i rezultatu  
tego glosow ania oczekiwano z 
wielkim napięciem .

Długo jednak trzeba było 
czekać, bo aż przeszło półto­
rej godziny. Co jakiś czas z 
pokoju, gdzie sekretarze od 
bieraii głosy wychodzi któryś 
z posłów z wiadomościami. 
O óż pierw sze obliczenie wy­
kazało zupełną równość głosów 
183 za i 183 przeciw .

N astępne artykuły ustaw y u ­

zyskały większość lub je Qej. 
rzucano. Z asadnicze jednak 
rozstrzygnięcie zapadnie po 3 im 
cz / taniu

K R O M K A .
Kalendarzyk.

Dziś M arcelego 

Jutro E razm a

W®dh. słońca 4 n . 33

Zack. . 8 ci 29

D ochodzenie. Mmisterjum
spraw  w ew nętrznych poleciło 
przeprow adzić dochodzenie w 
spraw ie działalności w ładz ad 
snimstracyjnych w czosie de­
monstracji przeciw ko drożyźiie 
w  Będzinie w da. 17 V-1922 r.
1 w tym  celu delegow ało in­
spektora kieleckiego p Pyazko,

T e  r o  r robotniczy, W
związku z zajściam i, które mia­
ły m iejsce dnia 17 m sja r. b. 
na kopalni galm aau w Bolesła­
wiu w  sow iecie  olkuskim i
2 pobiciem  zaw iadow cy kop. 
p. Cisowskiego, min spraw  we­
wnętrznych poleciło w ojew o­
dzie kieleckiemu przepraw a-^ 
dzenie w tej spraw ie jaknaj 
energiczniejszych dochodzeń i 
poczynienie zarządzeń w kie­
runku pociągnięci® winnych 
gw ałtów  do odpowiedzialności, 
jak również zbadania, czy wł* 
dze policyjne stały  na wy?o* 
kości zadania i ew entualnie da 
dyscyplinarnego ukarania win­
nych.

Nowa um ow a w  prze* 
m yślę m etalowym . O d 1
czerw ca przew iduje się naw ą 
um owę w przem yśle metalo 
wym Zw .ązki robotnicze s to ­
sownie do panującej drożyzny 
dom agają się podwyżki płac.

Strajki w  Zagłębiu Dą­
browskim . W  dniu wczoraj­
szym a s  tle ekonomicznym wy­
buchł strajk w przędzali Pra- 
szkera w Żarkach. Pertrak ta­
cje w toku.

Również w fabrykach obu­
wia m echanicznego w Sosnow­
cu, strajk, który trw a od śro 
dy ub egłego fygodnia, jeszcze 
się nie zakończył. Strajk ten 
posiada podłoże ekonomiczne, 
pracow nicy bowiem  zażądali
30 proc podwyżki, a tymcza­
sem  pracodaw cy dają tylko 15 
procent.

Zadarcie um owy. W  dn.
31 m aja w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu, został* zaw arta 
um ow a m iędzy chrześcijańskim 
związkiem robotniczym  a z* 
rządem  pańczoszarni Leszczyń­
skiego U m ow a obowiązuje na 
czerwiec r b.

Dziwny pogląd. Z  demo
bihzo wam miłośnicy - muzycy

M o  o miliony.
35.

*— To mnie gn iew ał.. Trilby 
był niezrównanym  w niedźw ie­
dziej skórze Lee* ugaszozają 
nielada owego p*n« dyrektera .. 
ty le  poiraw i tak  wykwintnych, 
tk ąd  oni mogą u ieć na to  pie* 
niąclze? Z poss»ru wyglądają 
oba na zręcznych raczej os*u 
stów, niż uczciwych ludsi. W y­
nika stąd, że trseba się mieć na 
b  inności, ale i niezbyt potho 
pnie sądzić o drugich...

l a  drgnął m*g!e, uderzony 
w r  ę przez kegeś Obróci 
wszy s ę ,  ujrzał przed sobą 
m ł o d e g o  dwudziestoletniego 
cl lopca, kształtnego, dobrze zbu* 
d w aoeg-, o niezwykle pięknym 
obliczu. Drobny, czarny wą -ik 
pi: k ry  wał m u zwierzchnią war 
gę. C s r n e  duże, błyszczące 
o z oświetlały tw ars matową, 
bi dą.

B ursa  z  czarnej wełny, b łę­

kitnym  pasem w stanie ujęta, 
pokryw ała jego oliwkową, soło 
wiałą, aksam itną ksm  ?elkę i 
tegf ż koloru spodnie Na gło­
wie miał wysoką czapkę je 
dwabną, z pod której widać by 
ło s ta ra n n e  wypomadowane 
włosy. Z pod rękaw ów burki 
wyzierały m ankiety od koloro­
we! koszuli, szerokie i d o g a .

Był* to  postać najdokładniej 
sza jednego z owych bulw aro­
wym włóczęgów paryskich

— Skąd idziesz, F ryderyku9 — 
pytał obojętnie Misticot nie po­
dając ręki spotka nomu

— Skąd? — e d p tr t rubasznie 
zapytany;—odnosiłem do p ian ia 
m oją bieliznę ciotce Pierrot; 
trseba parniętsó o sobie, eh .ąe  
się pede bać kobietom,

— Kobietom .— powtórzył Mi- 
sticct, wzruszając ramionami — 
zawsze m ssz t u  i tyllro głowę 
zaiętą. A w a rsz ta t.. p iln ik .. 
kowadło . o tym  wspominasz, 
jak widzę?

— Idź do kroć tysięcy ze 
swvm w arsztatem / — zawołał

F ry d e ry k —Sądzisz w itc  ty  głu 
pi komarze, że ja będę brukał 
st<bie ręce żelastwem i kuł na 
kowadle? S jó ,rz  . zobacz!

Tu pokazał ręce starannie 
pielęgnowane, na palcach, k tó ­
rych  błyszczały pierścionki z 
fałszywymi kamieniami.

— W idzę, że łapki masz bia 
łe, a na nich pierś ;ienie -  rzekł 
chłopiec - j e s t  to szyk/ W szak 
lepszy szyk byłby, gdybyś po 
rzucił to bzdurstwo, a zabrał 
się do roboty

— Głuoiś! naucz się odemnie, 
i*k kierować barką  v«śród ży ­
cia potrzeba,

— Tak .. wraz % tobą, w stro­
nę K ajenn?,,

— jesteś prostakiem, gburem , 
niedelikatnym  — zawołał Fry  
d try k

—■ A w tym, co ty  czynisz, 
jesiżc debkatność . jest jakaś 
szlachetność... m yśl dobra...
Uczciwi ?

— Co tobfe  do tego? Nie 
przychodzę prosić cię o nic...

— Z czego więc żyjesz*?

— K»biety om nie  pamiętają...
— W -ź się mówię ci, do pra­

cy, bo źle skończysz, Fryderyku.
— Idź do djabla z tw ą p ra ­

cą! Siły tylko przy tym  i z d r o  
wie człek traci, a  nic nie zy­
skuje! Stanę ja przy pomocy 
kobiet wyżej od ciebie, ty  m o­
lu . zobaczysz! Noi a  teraz 
pójdź na kieliszek melasowki...

-  D ziękuję., idę do mojej 
roboty.

— Lecz gdzie ona cię popro­
wadzi. t y . . ty  idjote?

— N e do domu popra wy .. 
upew nieni Zresztą, niech każ­
dy postępuje * ed.'ug własnego 
prJskooania . n:e h czyni, co 
mu «>c pod tba  Jedni mają su­
m ienie.. drudzy go m e mają. 
Przyszlcś* twa do c irb 'e  cate 
ży Bądź id ió » .„  da widreu'*!

Tu Misticot odszedł z  pośpie 
cham.

XVIII
Fryderyk, zwany w okręgu 

Rochechóuart pr.-ez młode-dzie­
wczęta pięknym Fredem , wło­
żywszy ręce w kieszenie, p a ­

trzał za oddalającym  się Misti- 
cotem

— Poeiejszny z® swą m oral­
nością ten  głupiec! —-zawołał -  
Z jaką on m iną powiedział: 
„Jedni mają sumienie, drudzy 
go m e mają" .. Można było p9' 
kac se  śmiechu!

Tu, wyjąwszy z kieszeni bilk* 
sztuk orobnej m onety, zaczaj 
podrzucać ją  w górę i chwytae 
w  powietrzu.

— Ot j  moje sumienie! —rzekł, 
śm iejąc się głaśoo —ma ono kur* 
wszędzie Iateresa  w praw dde 
nieźle mi idą —dodał po ch 'i 5:|J“ 
w szak nie posiadam jeszc te ­
go, czegebym  pragnął. MatŁ^ 
mieć powóz, salony i służb*; • 
T< k/ to nieod mi en nie m ećm us ?ę*

Tu, pom usaąwszy wąsika, 
s e ił. nucąc znaną piosenkę z 
Pericholf:

Sm utno, m itiao , bo n ie ite ty ,
Św iat pustynią bo* kobiety. 

K obiety , kobiety*
C. d, n



* Dąbrowy. chcą przyjść z po- 
0OCą swym towarzyszom bro- 
„j, skupiającym się w  związku  
I,' wojsfeewyeh, postanowili u 
rZądzić na cel powyższy feon* 
cert w  drogie św ięto Z ielo  
nych świąt na Saturnie. Przy go 
£0wania poczyniono, co pocie g 
„ę}o za sobą koszty, tym cza­
s e m  z a r z ą d z a j ą c y  salą 
^ubową na Saturnie stanów­
ko odmówił wynajęcia sali, 
mówiąc, źe oni obcym amato­
rom sali me wynajmują, gdyż 
^ ją  własne kółko amatorskie.

Burdy u liczne w  S osn ow -
Oaegdaj rano przybyła do 

Sossowca partja kolojarzy, zło 
żona z poznańczyków i śląza­
ków, udających eię na G Śląsk 
w celu objęcia stanowisk ns 
kolejach tamtejszych,

Jak to zwykle u nas bywa, 
nrzepustefe im nie przygotowa- 
aos gdyż delegat, który miał 
gię tym zająć zabawił się w i­
dać i spóźaił o cały dzień.

Między przybyłymi jakieś 
ciemne indywidua zaczęły agi­
tować, by nie jechali na Śląsk, 
gdyż Polska ma bez tego za 
dużo ziemi. Agitacja ta nie 
udała się, spróbowano więc z 
innej beczki. Agitatorzy za ­
częli prowokować napady na 
żydów, ® skutek był taki, że 
popołudniu i wieczorem około 
godziny 9 ej na ulicy Modrze­
jewskiej pobito kilkunastu ży­
dów. z których tylko 4 eh za­
meldowało o tym policji.

Policja już od p o ł u d n i a  
wzmocniła patrole i posterunki 
i do poważniejszych ekscesów  
nie dopuściła, aresztując przy- 
tym 6 osobników, pochodzą- 
cych z niemieckiej części G. 
Śląska, bardzo słabo władają­
cych językiem polaki™. W szys­
cy aresztowani byli mocno 
podchmieleni 

Po zaaresztowaniu tych pa­
nów przywrócono całkowicie 
porządek, znalasło się jednak 
kilku ich kolegów, którzy zja­
wili się do komisarjstu i zażą­
dali uwolnienia aresztowanych, 
grożąc, że w razie niespełnie­
nia tego żądania zaatakują so- 
misarjat i uwolnią aresztowa­
nych siłą ,

Na to bezczelne wystąpienie 
policja dała odpowiedź: „spr® 
bujcie!", aczkolwiek, według 
nas, należało i tych panów 
przytrzymać, by pamiętali, iż 
znajdują się w praworządnej 
Polsce, gdzie wszelkie burdy 
tą ostro karana.

Sp rostow anie. W  nr. 119
* da:s 31 maja „Iskry" ukaza- 
u się notatka „Morderstwo na 
Saturnie". O tóż aresztowany 
M8tał nie Józef Dziubek, lecz  
Stanisław Dziubek.

Przem ytnictw o. Za prze­
mycanie towarów zagranicz­
nych pociągnięto do odpowie* 
dzielności mieszkańca Soanow- 
c* Stan. Marca.

Rabunek. W e wsi Dało wice 
mieszkania Antoniego K o- 

®|My wtargnęła 3 ch bandy­
to'? uzbrojonych w rewolwery, 
uondyci zrabowali 18 tysięcy  
tokp. i umknęli Dochodzenie 
w toku.

Kto W inien? Aresztowany
* D ą b r o w ie  bandyta Ciesielski 
j»a wygląda wcale groź jie, 
ymczaęem policja twierdzi, że 
Jl to jeden ze sprytniejszych

'niebezpiecznych opryszków.
•leżał do kilku b®nd i m« na 

?u®ieniu sporą ilość napadów
* rabunków

N.slri, szczupły o rysach nor- 
•Inych, wygląda na prze- 

ktnego robotnika i nie wy-
odpychającego wrażenia.

•j r^w*ł 8 ó zręcznie prawie 
.  toku, aż wreszcie wpadł wH»8*!ftwione siliła.

Widząc, że ratunku niema, 
POtyohł sobie nałożyć kajda- 
j v 1 Prosi* ty lio , »by pozwo- 
7 ?  mu Pożegnać się z rodziną. 
, V'fisielski ma żonę i troje 
J!e«  z  których najmłodsze 
* pół reku j jest niewidom e. 
Kiedy c ie s ie lsk i zb lu y ł eię

do dziecka leżącego w kołysce, 
odezwał® ssę w nim serce oj­
cowskie: począł rzewnie pła* 
kssć i całować maleństwo.

Przyprowadzony do komisa­
riatu przyznał się do w.izyst ■ 
kiego i oświadczył, iż tylko zły 
los pchnął go na drogę w y­
stępku.

Podczas okupacji był podo­
bno u austrjaków wywiadowcą, 
po przewrocie chciał pójść do 
pracy, lecz z powodu złego  
stanu zdrowia lekarze nie chcieli 
go przyjąć.

Kiedy już nie było eo jeść, 
zmówił się z kolegami i utwo­
rzona szajka rozpoczęła napa­
dy. Ciesielski należał do trzech 
band.

W szystkie one zostały przez 
policję rozbite i z kilkunastu 
osób dotychczas pozostawałona 
wolności tylko dwuch, t.j. Cie* 
3<eUki i Sajdak, który uciekł 
podobno da Niemiec.

Ładny w oźnica. Z e n ie  
szkały w Dąbrowie piekarz 
Andrzaj P. wysłał swojego  
woźnicę z bułkami za 162 tys. 
m k , które rozwoził końmi. 
W oźnica bułki sprzedał, pie­
niądza przywłaszczył, konia z 
wozem zostawił na ulicy, sam 
zaś umknął. Charakterystyczna, 
że piekarz nie znał nazwiska 
ani imienia swego woźnicy.

K radzieże. Z mieszkania 
Mikołaja Zirywo przy ulicy 
Warszawskiej nr. 16 skradzio­
no garderobę i bieliznę, warto 
le i 500 tvs. mk Złodziej sub­
lokator Paweł L. pa dokona­
niu kradzieży umknął do Cze­
chosłowacji.

— Zemieszkali w Sssnowcu  
Ramsa M. i A itoa i P, kradli 
węgiel z wagonów na stacji w 
Sosnowcu. So awę skierowano 
na dragę sądową.

— Na stacji w  Będzinie pa­
sażerowi Aronowi KUjmanawi 
skradziono portfel z 120 tys. mk.

— W e wsi Kozlebródki oad 
Sławko we® Tom aszowi Bro­
dzińskiemu skradziono biżute­
rię, wartości 30 ty*, mkp.

Z tn iosh ow sk iego , ”w T
wsi M ozirz* wie w niedzielę 
ub. wybuchł pożar, w zabudo­
waniach gospodarczych Fran­
ciszki D mica. Pożar strawił 
trzy zabudowania i sprzęty do­
mowe Franciszki Donica. K a­
tarzyny Krzyżanowskiej i dru­
giej Franciszki Donica. Straty . 
wynoszą z góry dwa miljony 
marek.

— W e wsi Siedliska Janowi 
Stano skradziono kania, war­
tości 200 tys mk.

— W e wsi Chłewicach w 
sklepie Antoniny Kopeć skra­
dziono mięso i słoninę, war­
tości 79 tys mk.

— Z mieszkania Anny Trzos, 
we wsi Pobiednikach skradzio­
no różne rzeczy wartości 35 
tysięcy marek

— Z mieszkania Mateusza 
Kudły we w*i Igołomia skra­
dziono różne rzeczy, wartości 
100 tysięcy marek.

— Z mieszkania Antoniego 
Walczaka we wsi L*g*nów  
skradsiono pościel wartości 
100 tvs;ęcy marek.

— Zamieszkały we wsi Kę­
pie Szymon Kucharczyk od 
dłu»*z«g® czas bije swa żonę, 
Rozslję i malt'«tuje. Za znę­
canie się nad słabszą istotą, 
n-ehidzki maż został pocią­
gnięty do odoowledz'alaosci.

Z teatru,
{Komunikat teatralny).

Dziś z powodu prób z „Ki 
1 ńakiego" przedstawienia nie
będzie.

Jutro, w  sobotę, premjera 
„Kiliński- . W przedstawieniu 
bierz* u d ra ł cały personel 
teatralny.

„Oorona Cręstocbowy" uka­
że s^ę w niedzielę dwukrołn 
popołudniu i wieczorem

Bilety na oowyż«zy repertuar 
kasa sprzedaje

OFIARY.
Z ło żo n o  w  adm . „Iskry" w  Sosnow ca.

Nie przyjęte honorarium od 
pp. C i K na zdemobilizowa­
nych oficerów f żołnierzy skła­
da Dr. J Baśaik mk. 10 000.
(Z łożone w  kan torze  „!sfery“jw D ąbrow ie.

Wincenty Polczyk na repa­
triantów Mk. 1 000 

Koło Przyjaciół b. wojsko­
wych W P' w Dąbrowie na in­
stytut gazowy Mk 50000 

Dzieci szkoły im Konopnic­
kiej Nr 6 na r e p a t r i a n t ó w  
Mk. 1 070.

Z KRAJU.
Krwawa w alka z  opry- 

szk am i. W u b i e g ł *  ponie­
działek policja w Wołominie 
zatrzymał* Teklę Kanobusową, 
przyiktórej znalezioaofworeczek 
z cukrem i z posiadania jego 
nie mogła się wytłumaczyć. 
W obec tego, że z mieszkania 
Cukierta w Wołominie tegoż 
dnia skradziono woreczek z 
cukrem, przeto wezwano na 
posterunek oolicyjny poszkodo­
wanego, który zakwestjonowa 
ny woreczek z cukrem poznał 
jako swoją własność. Komen­
dant posterunku Zainteresował 
się jednak osobą zatrzymanej 
i w tym celu d ta k o n a ł  rew * Z |i  
w jej mieszkaniu w Rsd-ym i 
n e. Podczas rewizji ooliejan 
ci zauważyli skrytkę w ś danie. 
Po otworzeniu tei skrytki po­
sypały się na policję kule k a ­
rabinowe. przyczyni jedna ra* 
niła lekko w rękę starsrego 
posterunkowego, - W acława Ba­
czyńskiego Zaskoczona znie-

•  — ' C U K I E R N I A  •#•*§

j „ S I E L A N K A ” i
•  w DĄBROWIE GORN, ul. 3 go Maja nr. 1, telefon nr 80. jf 
§  POLECA ZNANE ZE SWEJ DOBROCI: J
9 c iastka, lody, m azagraa, m leko  z s ia d łe , ®
S kaw ą, herbatą , oraz  d u ż y  w y b ó r  ®

cukierków I czekolady. |
•NaN»BN*NMtlN*Hmmi»M»Na»M«NMMn»*

snnii ii n .
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie prossę o łaskawe 

umieszczenie w  swym poczyt­
nym piśmie, c® następuje:

Pan Czarnecki, dyrektor miej- 
scow sgo tsetru, oznajmił pu­
blicznie w  sądzie pokoju w So­
snowcu, jak równ;eż i o® Sa 
kołowski, G allot, oraz członko­
wie świeżo żałożonego stow a­
rzyszenia kuoców polskich, że 
ja miałem ogłoszoną upadłość 
i źe z niej coś tam skorzysta­
łem?

O ‘óżpospieszam  zawiadomić, 
że miałem worawdzie ogłoszo­
ną upadłość przez sąd okręg® 
wy piotrkowski, — ale natych­
miast została przez tenże sąd 
umorzoną; dlatego, że rodzinne 
pieniądze uratowały nra od zu­
pełnego zniszczenia. Na upa­
dłości nic nie skorzystałem, 
ale przeciwnie, straciłem, bo 
miałem sklep zamknięty i za­
płaciłem olbrzymie koszty są­
dowe Przykro mi bardzo, że 
na«i b r a c i a ,  tuk pochopne, 
mylnie, niesprawiedliwie robią 
mię czarnym, kiedy ja upadłoś 
ci we właściwym tego słowa 
ZBUczemu nie miałem, gdyż ry ­
gor upadłościowy nie był n«- 
demną wykonywany, s w ięc  
nie byłem aresztowany, nia by- 
łolicytacji, nie było sorzedsży  
mojego majątku, nie było po­
działu pieniężnego, nie było 
k«rv na mnie nałożonej za u- 
padłaść i t .  p.

Dla tego sprawę tę wyjaś­
niam publicznie, ażeby upewn;ć 
zainteresowanych, że moja o- 
pinjajniczym nie jest gorszą od 
innego kupca, albo od drogie­
go czystego człowieka. W ży­
ciu m a ®  zajmowałem się tyl» 
ko nauką i pracą, A  że ch wi­
low o mie miałem ćzem płacić, 
to ja temu nie jestem winien, 
lecz winni moi bracia i siostry, 
któ rzy kupo wali towary; w  Ka­
towicach, M ysłowicach, Seo- 
pienicach i u wszystkich ży­
dów,-—byle nie u swojego.

Racz przyjąć Sz. p. Redak­
torze i t. d.

Franciszek  Malicki. 
Sosnow iec,29 maja.

W związku ze Zlotem, który aię odbędzie na tere­
nie Gniazda w Sosnowcu, W ydział Gniazda wzywa Człon­
ków i członkinie „Sokoła" bez różnicy wieku da stawienia 
się na boisku w da 4 czerwca r. b. o gods. 7 rau®, w  da. 
5 czerwca r. b, o godz, 8 rano punktualnie.

Członkowie, którzy biorą udział w ćwiczeniach za­
stosują się do rozkazów kierownictwa technicznego. Człon­
kowie komisji do rozkazów przewodniczących.

Członkowie Gniazd®, którzy dla ważnych powodów  
nie będą raogli zastosować się do treści ogłoszenia niniej­
szego, winni nadesłać do  ^Fydzisłu odnośne usprawiedli­
wienie.

naćka strzałami peliej® rów­
nież odpowiedziała strzałami, 
przy czym połażyła trapem na 
miejscu sprawcę strzałów, An 
toniega Kanabas*. Po chwili 
wybiegł z  ̂ tej kryjówki brat 
zabitego Franciszek i skierował 
się na podwórze, lecz podessaa 
ucieczki został postrzelony przez 
policję. Rannego aresztowano.

ZE ŚWIATA.
Jedna tru sk aw k a z a  t y  

siąc  keron. Dziea-iiki w ie­
deńskie donoszą z oburzeniem, 
ża w restauracji Voiksgarteuu  
na bufecie le ią truskawki, jed­
na tylko na morwowym liściu, 
po cenie 1000 koron za sztukę! 
Mimo ta truskawki te mają ta­
ki sdbyt, że restaurator nadą­
żyć ais może ich sprowadzać, 
Przychodzą podobno paskarki 
i zjadają ich po k Ikadziemąt, 
starając się osiągnąć rekordo­
wą ilość zjedzonych — tysłą- 
czek.

Jedna czereśnia na placu tar­
gowym (Naschmarkt) wypada 
33 korony.

M y dziś się tym cenom bar­
dzo dziwimy, ale może przyj­
dzie czas, ża one będą się-nam  
wydawać całkiem naturalne.

N ajm od n iejsze  fotogra*  
fje . W  Anglji zapanowała m o­
da dać się fotografować w s ta ­
nie śpiącym, przyczyna przepi­
sowa dama w  negliż-a powinna 
leżeć na otomanie, obie ręce 
pod głową, w łosy dokoła g ło­
w y rozpuszczone w nieładzie, 
oczy zamknięte. Ma ta tę do­
brą stronę że portret danej o- 
sobv j*st więcej naturalny, a 
głównie wskutek zamknięcia 
oczu odpada często tak zw a­
ny nienaturalny grymas twsrzv.

A le cóż w  tak *m razie z 
twierdzeniem, że oczy są zwier­
ciadłem duszy.

Para w arjatów . Dzienniki 
waszyngtoński® donoszą że 
mr. i mre, Sutter wybierają się 
na sześć tygodni w dziewicze 
lasy Ameryki południowej zu­
pełnie tak. jak ich Pan Bóg 
stworzył, a w  ęc całkism bez 
ubrania, bez broni i bez jakich' 
kolwieic narzędzi. Chcą oni tą 
ekskuralą dowieść, że i dzisiej­
szy zdegenerowany człow ek  w 
raz-e konieczności musiałby i 
umiałby się przystosować do 
pierwotnych warunków życia, 
i że posiada tę samą odpor­
ność co iego najdalsi praorzod- 
kowie do walki z wrogą naturą.

R estaurator w niebie.
Pewien restaurator po śnrec- 

ci dz:ęki Huży*o wpływem  i -to 
suakom dostał s-ę od r a m  d® 
n ieb4. Siało się to na wyraź 
no życzenie Iw, Piotr*, który 
nigdy w niebie nie w dział re­
stauratora i chciał się zbl.ska 
przypatrzeć tego radzsju  gatua 
kowi ludzi i ocenić ich kwalifi­

kacje niebieskie, mając o nich 
z ziemi jaknsjgorsze relacje.

Restaurator otrzymał w ssie- 
feia obiecujące imię Bonifacego 
i dostał początkowo zajęcie 
przy jednym z archaniołów, pro­
wadzącym duży dział perso­
nalny dusz strutych z® życia 
za srogie pieniądze w restau­
racjach.

Bonifacy zsfcar! grabs rączki 
z radości i z  niesłychaną punk- 
ktu&lnością, zaczął sporządzać 
w yka/y strutych dusz |w e wszy­
stkich kor.kureneyjavch restau­
racjach, gdy przyszło jednak 
na jago restaurację, zaczęły  
ciągle ginąć akta.

— Paaie Bonsficy, nie mam 
do cieb.e zaufania — rzekł za­
smucony archanioł —- szukaj w 
niebie innego zajęcia!

B onifacy zatarł grube rączki 
z radości i przy pomocy k lsu  
życzl iwych  dusz, zgromadził w 
jednym zacisznym miejscu w 
chmurach kdkansicie stolicz­
ków, krzeseł, zasadził d <vie 
choinki i otworzył restaurację 
pod firmą „Glorja in. ex 
Na karcie restauracyjnej fgu-  
rowało odrazu kilkanaście p o ­
traw, z  których największym  
powodzeń em cieszył się chłod­
nik litewski z wiatru, kotlet z 
mgły po warszawska i manna 
z cukrem. Jmko napój, pom y­
słowy, Bonifacy s orze dawał ro 
sę  niebieską, którą rozcieńczał 
kunsztownie prawdziwym d esz ­
czem.

W braku pieniędzy przedsię­
biorczy Bonifacy przyjmował 
od dusz. uczęszczających do je­
go lokalu, kwitki na zasługi n ie ­
bieskie i na dobre uczynki, 
spełniane przez bogobojne du­
sze na ziemi. Z każdym dn em 
miał ich co raz więcej, gdyż 
codziennie podwyższał ceny i 
coraz bardziej rozcieńczał rosę 
niebieską.

Odtąd wiele dusz, chodzą­
cych do jego lokalu wnst po­
padło w  długi i zapożyczyło  
się w cudze zasługi, m w  ca ­
łym niebie zaczął się gorączko 
wy hendel kwitkami na dobre 
uezvnsu.

Tymczasem sprytny Bonfa- 
cy co*az bardziej zaczął ob­
chodzić prawa niebios i nawet 
w  dni uroczyste Ś wiąt Fań­
skich, kiedy b>ła zakazane p i­
cie rasy niebieskiej, zaczął ją 
gościom poda wać w małycń 
filiżankach pod stołem, bioiąc 
za n-ą podwójną cenę,

Wre3*cie Lczne skargi na 
niego doszły do ś » , Piotra, 
przed którym stanął drżący ze 
strachu Boni? cy, zasłaniaj ąi , •? 
ciężkim worem dobrych ucz r 
ków a ząjlug uiebieszich. Św. 
Piotr załamał ręce i rzefcł;

“ Ba,  ssę Bjgs ,  BoaJacy, to 
z cieb.e s-traazny pask*rz!

jako na ziemi, tak i w 
niebie ■— odrzekł poboźaie B»- 
Hif®cy, słowami modlitwy P a ń ­
skiej.

Rusten, „ Rzeczpospolita",



T E L E G R A M U .
(W a rsz a w sk a  A g e n c ja  P raso w e).

Konferencja haska.
W arszaw a, 1 czerw ca. J»fe 

się  dowiadujem y, przewodni­
czącym  polskiej delegacji na 
konferencji hssksej będzie m ia­
now any podsekretarz stanu w  
mistietermm handlu i przemysłu  
p, Stradburger.

W arszaw a, 1 czerwca. Jsk 
się  dow iadujem y, naczelnik  
państwa w yjedzie d© Bukere 
sztu !8 czerwc®, gdzie zabaw i 
kilka dni. Podobno na zapro­
szenie królewskiej pary rumuń­
skiej i króla Jugoslsw ji, na­
czelnik państw® ud® się do 
Belgradu na ślub króla A le  
ksandra z księżniczką rumuńską.

W arszawa, 1 czerwca. Z  
Charkowa donoszą, że  ukraiń­
ski kom itet ewakuacyjny sp-o 
rządził listy polaków, zam ie­
szkałych w  Charkowie i p o ­
w iecie i zaliczonych do 12 i 13 
transportów. Obi® listy za­
wierają 1300 nazwisk, Z  tymi 
transportami przybędą również 
zdem obilizow ani czerw onoar  
m iejcy i jeńcy p olscy  w lic z ­
bie 250.

lepszej drodz®, i że  okres trud­
ności i n iebezp ieczeństw a mi­
nął.

W arszawa. D ow iadujem y 8’ę  
że obejm owanie G Śląska przez 
państw o polskie odbędzie się  
dra. 10 czerw ca r. b.

Kraków. W czoraj prof. B. 
Raczyński wskakując oo  tram­
waju, dostał się. pod koła. dru­
giego wozu, odnosząc śmier* 
telne rany.

W  etanie groźnym został 
p rsf. przew ieziony do szpitale, 
gdzie dokonano natychm iast 
operacji,.'.amputując rękę. Stan  
prof, jest beznadziejny.

Giełda urzędowa
Warszaw®, 1 czerwca. 

(Przez telef )
D ziś a s  giełdzie waraza ** 

*kś®| w aluty ®be@ matowano: 
Miljonówka —  1500,
Dolary —  3980.
Franki “- 3 6 5  
Funty a2 t®rlm.fi — 17.800 
Marki niem . —- 14 40 
Korony austrjackie -— 0 39 

„ czeski© —- 79 50

Ostatnie wiadomości. Br. Józef R i t e
ordynuje od 15 maja

u B u s k u M , M $ S ! i k “ .

(P rz e s  te le fo n  z  W arsz aw y }

S to lh slm . Senat i izba od­
rzuciła projekt traktatu h s r a -  
dbowege z Rosją sow iecką.

Berlin. Cziczerin przybywa  
w  piątek do Betltna w celu  
rozszerzenia rokow ań niem isc  
ko rosyjskich.

Krasin natom iast w yjech sł 2  
Berlin® do LenGynu, w celu  
prow adzenia pertraktacji od  
nesiue do konferencji haskiej.

Londyn. W  izbi© gmin o- 
m awiano sprawę odszkodowań.

Przedstaw iciel partji robot­
niczej ośw iadczył, ź« należy  
iść  jaknsjdatlej w  K ie ru n k u  za­
pewnienia Nsemcom korzyści 
narodowych. L?. G earge w  od  
pow iedzi zaznaczył, ż e  sprawa 
odszkodowań jest na jaknaj

« ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

|  KRĄŻKI GUMOWE DO BUIELEK
s j _ d o s t a r c z a :

i  Towarzystwo T©«hmicsn©-Haitdiowe „Przewodnik4* ~
®  Spójka a o g rać , odpow. ®
| | i  S o sn o w ic e , 3 -go  M aja  14. ■— T e le fo n  N r. 166. 10-6

D o k tó r  m e d y c y n y

L u n n u n
Specjollsto dioró!i dzleciecydi
p rzy jm u je  od  3 —5  p.pof*
w Będzinie, ul. Kołłątaja 33, 

II gie piętro lei 105.
„4 — 6-3
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»■>■■>■■■► Eleganckie Panie! «■«■«■■■■«!
na pewno skorzystają % ofeazs i i odwiedzą czymprędzejr S E E  O B U W I A
w BĘDZINIE, ul. Małachowskiego 3,
k tó ry  p o le c a  n a jn o w s z e  fa so n y  o ry g in a ln e  w ie d e ń s k ie  i k ra jo w e  

ja k  ró w n ie ż  n a je le g a n ts z e  o b u w ie  m ę sk ie  i d z ie c in n e .
F A S O N Y  N A JN O W S Z E , G A T U N E K  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y .

Na składzie WIELKI ^ybór pantofli domowych
§  i butów f o o t b a lo w y c h ,
I Z  p o w a ż a n ie m  CH. S .  KRIGSZTAJN
°  B Ę D Z IN , u l. M a ło c h o w sk ie g o  N r. 3.

i i
S3i |
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Rada I m l i m  Zakładów M ę M  - M a ila m i
„ D Ź W I G N I A "

fSpółka Akcyjna >w Sosnowcu
podaje do wiadomości p. p. Aktjonarjuszów, że

Zpznjne Mm  Zgieindzenie
o d b ę d z ie  s i ę  w© c z w a r te k  d n ia  2 9  czerw ca  11922 r. 
o  g o d z in ie  3  p o  p o łu d n iu  w  b iu rze  „t> Z W I G H 1“ 

ui. S w o b o d n a  J& 3 . w  S o sn o w c u .
Porządek dzienny jjobrad Walnego Zgromadzenia:

1) Zagajenie zebrania, wybór przewodniczącego, 2-eh ase­
sorów i sekretarza.

2) Sprawozdanie Rsdy Zarządzającej z  działalności i ra- 
chunkowcś ;i „Dźwigni* za okres operacyjny 1921/1922 r.

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4) Zatwierdzsnie bilansu za rok 1921/1922, podział zy­

sków, wypłata dywidendy, oraz wyznaczenie wynagrodzenia 
dla Rud* Zarządzającej I Komisji Rewizyjnej

5/ Zatwierdzenie budżetu na rok 1922/1923.
6) Wybory 3 członków Rady Zarządzającej na miejsce 

ustępujących % losowania
7) Wybory Komisji Rewizyjnej,
8) Wolne wnioski.
W rasie nie przybycia przepisanej ustawą liczby Akcjo- 

nsrjus ów, zebranie o d b ę d z ie  s ię  w  drugim  te r m in ie  w  
dniu  16 Lipca 1 9 2 2  r. w niedsiulę o goclr,. 3 po południu 
w b utze Tow. „Dźwignia* w Sosnowcu, przy ul. Swobodnej 
Nr 3 z rachowaniem tego samego porządku daiennego i zged 
nie z § 30 Ustawy Spółki Walne Zgromadzenie będzi® pra 
womocce, a uchwały jego obowiązujące, bez wsględu na licz 
fce urzybyłfch na Zgromadzenie Akejonirjuszów. P P Ak< jo 
narjosze. którzy pragną wziąć udział w Ogólnem Zebraniu 
winni, giośomue do § 23 Ustawy Spółki, złożyć Radzie swoje 
aluje lub dowody banków na ich posiadanie conajmniej na 7 
dni przed Walnem Zgramadzesiem. Wolne wnioski będą roz­
p ły w a n e , o i!e takowe zoslaną przedstawione piśmiennie 
Radzie Zarządzającej najpóźniej na 7 dni przed Wilnem  
Zgromadzeniem.

lusiiy flo p a l i i  .'. h t y t t U L .'. Płyty
,T...r‘.S.j7. Odlewnia „WULKANY"

  S o s n o w ie c - P o g o ń ,  ulica M ajow a Ms 3 . —

Firma M. BERGMAN w Sosnowcu
M o d r z e j e w s k a  H r. 15 (w  podwórzu) 187

p rz y jm u je  d o  p rz e fsso n o w a n ia  i f s rb o w a n ia  k a p e lu s z e  d a m sk ie , m ę s k ie  i d z ie ­
c in n e , filc o w e  © rsz s ło m k o w e  Ba n a jn o w sz e  m o d e le .

S p ec ja ln o ść : PRANIE i PRZEFASONOW ANIE „ P A N A M A ".
M sm  z a sz c z y t za w ia d o m ić  Sz. K lije a te lę , ż e  u d o sk o n a liłe m  z a k re s  sw ej 

d z ia ła ln o śc i, p rz e fa so a o w u ją c  s ło m k o w e  k a p e lu s z e  p ra sa m i m aszy n o w em i, n a  
fo rm a c h  cy n k o w y ch , k tó ry ch  ż a d e n  s  re k la m u ją c y c h  się  w  Z a g łę b iu  fach o w có w  
s ta n o w c z o  n ie  p o s ia d a .
U W A G A :  Z w ra c a m  u w s g ę  S z . K lije u tó w , że  n ie k tó rz y  z  re k la m u ją c y c h
s ię  m istrzó w , byli u  m n ie  w  te rm in ie , k tó re g o  w  is to c ie  n ie u k o ć c z y li, w ię c , ab y  
n ie  w p ro w a d z a ć  w  b łą d ,  o śm ie lam  s ir  zw ro c ie  uw agi: Sz. K lijen te li n a  d o k ła ­

d n y  a d re s  m o je j firm y

M .  B E R G M A N  S o sn o w iec , M id rz e jo w s k a  15 w  p o d w ó rzu .

Świece stearynowe |
wstążki, rękawiczki, pończochy białe, §

1. O T O M , M n v l f t V j L  S c is lic io  tła 19. i
FABRYKA M Y D Ł A  I ŚWIEC.

• ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® < S *  ® ® ®  ® ® ® ®  ®  ® ® ® ® ® B

^HBBBBHBBBBBBBBBBBBBBBBB|
Pierwszorzędna fabryka mydła

CLw e j g e n h a f  t
jSotnow iec, Targowa^7-aj 

z» * )* c» ir;»  ii  g.jrise-caje *śę n j e ło  p ie iv  syego g&tunkv, 
xsw?et»jęce c d  63 dc 67 procent tłuszczu.

*. .' Nrjnrmejs2 8  ilość sprsed»iy  25 fc n tcv .

iEBBBBBBEBBBEBBBBBBBBBBBI

Or. Msruii Sosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 
C h © r & te y  w e w n ę tr z n e  

i  w e n e r y c z n e .

Prspar&ty 606 ś 914 
B darne krwi 

Przyjmuje.od 3 — 6 ppoł

_  Z E  S T A R E G O  M  
NA ZUPEŁNIE NOWY!!!

U d a jc ie  *ię w p ro s t  d o  p ie rw sz o rz ę d ­
n e g o , d łu g o le tn ie g o  f ra n c u sk ie g o  m i­
s trz a , k tó ry  p o d  w ła s n y m  k ie ru n k ie m  
w y k o n y w a  w sz e lk ie  ro b o ty  w c h o ­
d z ą c e  w  z a k re s  k a p e lu s z n ic tw a , jak o  
to : p rz e fa s o n o w a n ie  i fa rb o w a n ie
d a m s k ic h , m ę sk ic h  i d z ie c in n y c h  k a ­
p e lu s z y  n a  n a jm o d n ie jsz y  fa so n  p a ­

ry sk i. T y lk o  w  firm ie

H. G1TTLER i S-ka
Sosnow iec. W*rs?awsV» 16
D is w ygody k lije n to li urządzono m aga­
zyn mdd k tó ry .w y k o n y w u je  w szolkic ro ­
bo ty  rączne  po cenach  k o n kurency jnych .

Posad# I prace
1 0  m k . za  w y ra z .

B o r d z o  t o n i o !
Kilkadziesiąt dom ów  w  
centrum miasta i okolicy  
Katowic n a  w y g o d n y c h  
warunkach zaraz do sprze­

dania.
Oferty , D k r  S  < i e i ’ p o d K . K .

« l B » B « ą e B F s s s

l ^ o  sp rz e d a n ia  r e a ln o ść  w  m ieśc ie  C r( 
fad z i z a ra z , w ie d o m o ść  u l. Szeno* 

sk a  25.   3  j

Sa m o ch o d  v A u to b u ay  l j  D aim ler- 
r e d e a  40J60 H. P. n a  32 oaobv 1 

G ru cff S tiff  28J32 H. P. n a  16 oeób n 
p e łn y c h  g u m a c h , g o to w e  d o  w y jazdu  d 
a p rz e d e n ia . W ia d o m o ś ć  S o sn o w iec  ul 
c a  P iłsu d s k ie g o  6 8  II p ię tro  N r. 8  t< 
le fo n  N r, 3. 3 . 2

Z p o w o d u  w y ja z d u  d o  sp rz e d a n ia  
m ie sz k a ń . ;e d n o  w o ln e . Ć e n a  prz- 

s tę p c a ,  K o n s ta n ty n ó w , R o b o tn icza  21
___

Masz y n a  d o  sz y c ia  p ie rśc ien io w a  „Śj] 
g e ra "  d o  sp rz e d a n ia  S ielce, Sil 

leck e  4 o ficy n a  na. 17. J . J
Q k le p  sp o ż y w czy , m iesz k an ie  pokój 

k u c h n ią  d o  sp rz e d a n ia . W iadom oi S 
„ Isk ra "  S o cn o w iee , 3  }

DO s p rz e d a n  a  m a sz y n a  d o  ła tak  c 
lin d ro w a  C z e la d ź , R y n e k  dom  Sz^ 

ki W in c s a ty  P isk o rsk i. .  2 T
r h o  sp rz e d a n ia  b o rm a sz y n a  automi 1 

sz ru b e tak , p ie c  ż e la z n y  szamot.; 
w y le p ia a y . W ia d o m o ść  „ Isk ra "  om
w ito . _   211
Q o s a p y  rg e z a e  d is  o d w a d n ia n ia  
* bóvr i c h o d n ik ó w  d o  sprzedani 
D ą b ro w a  S ła w k o w sk a  14. ^  2-1

5 p o k o i z  k u c h n ią  i w sze lk iem i u 
g o d a m i, o ra z  z  m e b la m i w  centri 

m ia s ta  w  P szc zy n ie  o k e ła  K ato w ic  1 
zero  za  2 0 0  ty:i. m k. n ie m ie c k ic h  1 
ty c h m ia s t d o  sp rz e d a n ia  O fe rty  „lski 
S--:>nn-' l e r  p o d  „K  K ". ________  1 1

Z g u b i o n e
1 0  m k . z a  w y ra z .

A u d rze j 
bilize

G rz a n k a  z g u b ił  k a r tę  den  
b iH zacji w y d . p r z e z  2 0  p  p . ziej 

k ra k o w sk ie j i p a s z p o r t  z  fo to g raf ją  wj 
p rz e z  g m in ę  Je isgrod.

An to n i Z n  ą z e k  z g u b ił k sią żk ę  f Ki) 
C h o ry c h  w y d a n ą  w  C z e la d zi.

Wię c ła w e k  B o les ław  z g u b ił Kartę 
w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U

chów .
T e o k a d ja  B o ren sz te in  z g u b iła  pata 
^  o w o co w y , w y d a n y  p rz e z  U rząd  SW 
b o w y . 3 3

Fran c iszk o w i K u p is ie w iczo w i skradzj 
n o  p a s z p o r t, w y d a n y  p rz e z  

P rz y ró w , k tó ry  s ię  u n ie w a ż n ia  3 3)

Sro k a  Ja n  z g u b ił k a r tę  d em o b iliza  
w y d a n ą  p rz e z  11 gi p u łk  S trzelcj 

p o g ra n ic z n y c h  3 3
^ / J a ń c z y k  T o m a sz  z g u b ił k a r tę  z w 

n ie n ia  w y d a n ą  p i r e z  P K U  Będz 
p a s z p o r t  w y d a n y  p rz e z  K ozseg łow y

3 4

Gu tm ań sk i S te fa n  z a g u b ił dokum en 
w o jsk o w e  i k a r tę  to ż sa m e sc i, W 

d s n ą  p rz e z  M a g is tra t m . D ą b ro w y  Z w i
c ić  ^ Isk ra”  D ąb ro w a . __ 5-!j
W / i ę c e k  L e o n  z g u b ił d o w ó d  Jcsobii 

w y d a n y  p rz e z  M a g is tra t m . 
browyt. Z w ró c ić  „Iskra** D ąbrow a

Stan is ław  S ła n ia  z  S iem on ji z g u b ił  p a ł 
p o r t  w y d a n y  p rz e z  g m in ę  O żarow ic  

   1-1

Za g in ę ła  le g ity m a c ja  M a rjan a  
sk iego , w y d a n a  p rz e z  m a g . m . 

snow  ca . 3  1

R .6 i  n e
2 0  m k . za  w y ia z .

'DROBNE 96t.08Z E N tR .*S

K,., , . . a  c h lu o  .»m  św ia d e c tw e m  ż o ­
n a ty  z  • średnią  ro d z in ą  p o sz u k u je  

p o sa d y  o d  15 lip c a  ew eu Ł  1 s ie rp n ia  
rb W ia d o m o ść  „Isk ra "  Soanow ice. 3 3

A sp ira n ta  - c tk ?  fa rm a c ji z  p ra k ty k ą  
p o sz u k u je  a p te k a  W o jm e ra  w  N iw - 

cc . 2 2 ^

"~Młotiy ezłowiek 30 lat
polak  ■ k a to lic  p oszu k u je  p o sa d y  b iuro­
w ej ew en t. zarządzającego, k ierow nika  
h a n d lo w eg o  in teresu  R eferencjo  św ia ­
d ectw a  posiada  j a k n a j  lep sze . O fetty l 
„M łody cz ło w iek "  redakcja  „Iskry" w  
S o sn o w cu.________  3 2

To k . r z  s a m o s z ie ln y  o  d e b r jic h  k w a ­
lif ik a c ja c h  p o trz e b n y . „ O p tu k a " , 

S  .n o w i» c  W . gig'Va 5. ..........................1 1

I Kupno I sp raed ai
I___________ 20  m k, z a w yraz.

Do sprzedan ia  natychmiast
1) w  O lkuszu  przy stacji k o lejow ej dcm  
d w u p iątrow y 50  ub ikacji, n ow ow yb u d o  
w en y , w oln y  o d  ochrony lokatorów  za  
czw artą c z ę ść  praw dziw ej w artoścj, oraz 
dom  m niejszy  o  18 ubikacjach  przy sta  
cji O lkusz. 2) W  gm in ie  B o les ła w  nad  
rzeką B iałką 4 0  m orgów  ziem i z  lasem  
so sn ow ym  (krokw ie, ła ty )  za  cen ą  ni 
ską ?) Cyrkularka i g o ic isr k a  z  h e ­
blarką. m aszyn y  n o w e za  p o łow ą ceny  
kosztu . 4 ) W  S ła w k o w ie  tuż przy stacji 
k o lejo w ej w  jednym  d z ie łk u  o  figurze  
kw adratu 16 m orgów  p lacu , teren  p rze­
m y sło w y , na ca łe j przestrzeni glina, ko­
paln ia  w ą g la  n a  m iejscu , tsn io  d o  zb y ­
cia , Z g h s z tć  s ią  p o d  adr. M ieczvslaw  
O patow sk i, O lkusz. K ancelarja Natan* 
juaza. 2*2

Olk o w i Ja n o w i sk ra d li  d o w ó d  «sso( 
s ty , w y d an y  p rz e z  g m in ą  B obrow i

k i. 3 3|

Ro w e ry  n o w e  p o s ia d a  n a  sk ia d z ie  
K ra n c  z a k ła d y  m e c h a n ic z n e . S o .n  

w ie c  D ek ie r ta  N r. U .  2 2[

ŚW IE C E  d o  k o m u n ji s te a ry n o w e  i w 
sk o w e , c z y s te  i u b ie ra n e , w  wil 

k im  w y b o rze . C e n y  fa b ry c z n e  P  Kd 
to n , S o sn o w ie c , K o śc ie ln a  4. 10 2[

Po s ia d a m  t, re n y  z  p o k ła d a m i w ąg 
i g a lm a n u  c e le m  e k sp lo a ta c ji  tych 

p o sz u k u ją  w sp ó ln ik a  (k ó w ) z  w iększy) 
k a p ita łe m . W ia d o m o ść  W ł. A nioł) 
P iłsu d sk ie g o  108, o d  7— 9  w iecz .

Pa n  S a p o ta  zg ło s i s ią  p o  sk rz y p c e  1 
le k a  N r. 14 C ie ś la k ó w n a , e w e n 'u a ln  

p o d a  a d re s  w  „ Isk rz e " . 2-i

C ta n is ła w o w i N o w ic k ie m u  sk ra d li po 
fa l z  ty m c z a so w y m  z a św ia d c z e n ie  

d e m o b il iz a c ji  w y d a n e  p rz e z  P . K . • 
G n ie zno . 3 I
lp jrz y b łą k s ł  s ią  p ie s  d u ś y  czerw oo 
* b ia ły . M o żn a  o d e b ra ć  za  zw rot) 
k o sz tó w  w ie ś  B o b ro w n ik i, u l. K ościuj 
k i N r. 181 P io tr  R a b sz ty n  ^*-

Rodz*na francuska now oprzybyła , 
szukuje in te ligen tn ej o sob y  do  

w arzystw a i g osp od ar.tw a  dom ow a  
ze  zn ajom cśrią  języka francuskiego. I 
w a ż n e  referencje w y w a g a n e . OUi 
ad resow ać A n g les W alcow n ia  Rans'

2

A k a d e m ik  daje k orepetreje AdP  
uprasza sk ład ać w  R edakcji „< 

A kadem ika" . 1 ij
p likow i Józefow i skradli k rtą *»' 

n ien ia  w ydaną przez 9  baon  j 
p a so w y  sap erów  w  D ęb lin ie .- n |    "•**

Bo le s ła w o w i Ż ukow sk iem u jadąc  
dniu  28  b. m . p ociąg iem  

S o sn o w ca  d o  B ędzin a  skradziono, ‘ 
też  zg u b ił portfel zaw ierają-y  tyred 
sow o za św ia d czen ie  bezt-rm inow ego f  
lo p o w . w y sta w io n e  przez 14 pp . i* 1’ 
d ectw o  szk o ln e i in o e  ś** iadczen^ ‘ 
słu rb y  w ojskow ej. Ł aska y snalszc***  
ch c e  zw ró c ić  w spom n ian e doku,®*1”' 
do  „!• *v“ w  Będz n ie  za  w ynagrodź  
niem

W

W ydaw ca 5 rattaktóir: Wiktor Monaioreki, D rakam i* R. Monaioraki —  Będzia.


